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ReiionMcyn gabinetu.
(Telegr. „N. Reformy.*)

Wiedeń, 15 grudnia.
Z Koła polskiego. — Kwestya rekonstrukcyl gabinetu. — 

Kombinacye ministeryalne.
W czoraj po południu odbyła się dłuższa na­

rada komisyi parlam entarnej Koła polskiego. 
Postanow iono zwołać K o ł o  na posiedzenie 
d z i ś  o g o d z .  5 p o  p o ł u d n i u  celem prze­
prow adzenia d y s k u s y i  p o l i t y c z n e j .  Po­
słowie omawiali wczoraj ty lko spraw ę r e k o n -  
s t r u k c y i  g a b i n e t u ,  k tó ra  to  spraw a je­
dnak chwilowo nie je s t ak tualuą. Nie rozstrzy­
g n ię tą  je s t bowiem kw estya, czy rekonstrukeya 
gabinetu  ma nastąp ić  po konferencyach ugodo­
wych w Pradze, czy też zaw isłą będzie od tych 
konferencyj, k tóre  rozpoczną się dopiero w 
styczniu.

W czoraj przez cały praw ie dzień odbywały 
się narady  między przywódcami poszczególnych 
stronnictw , poświęcone sytuacyi politycznej i re- 
konstrnkcyi gabinetu. J a k  słychać, C z e s i  — 
na w ypadek utw orzenia parlam entarnego g ab i­
netu  — żądają  dla siebie t r z e c h  p o r t f e l i .

„Die Z eit" donosi, że P o l a c y  asp iru ją  do 
p o r t f e l u  k o l e i  i w ym ieniają szereg kandy­
datów  na  to  stanow isko i na  prezesa Koła. — 
Ja k o  kandydata  na  m in istra  kolei wymienia 
„Die Z e it“ G ł ą b i ó s k i e g o ,  a  jako kandyda­
tów na  p r e z e s a  K o ł a  K o r y t o w s k i e g o  
i K o z ł o w s k i e g o .  „Die Z e it“ wym ienia ró 
wnież K o z ł o w s k i e g o  i S t a r z y ń s k i e g o  
jako kandydatów  na stanow isko m i n i s t r a  
d l a  G a l i c y  i. W szystkie te  jednak  kom bina­
cye nie m ają chwilowo ż a d n e j  r e a l n e j  
p o d s t a w y ,  lub t eż są p r z e d w c z e s n e .

K l u b  l u d o w c ó w  odbył [wczoraj po połu­
dniu długą n a ra d ę , na  której oświadczono się 
za czynnym udziałem ludowców w akcyi rekon­
s tru k c ji  gabinetu. Słyszano też, że i l u d o w c y  
ż ą d a j ą  d l a  s i e b i e  j e d n e g o  p o r t f e l u .  
Między kandydatam i na m inistrów  w ym ieniają 
też pos. G e r m a n a  i R u e b e n b a u e r a .

Wiedeń. „D eutschnat. Corresp.“ ogłasza roz­
mowę z posłem S t ó l z l e m ,  k tóry  tw ierdzi, że 
m ylną je s t ltom binacya, jakoby z powodu obe­
cnego przesilenia i w ystąpienia Koła polskiego, 
obecna większość pracy była rozbitą. K o ł o  
p o l s k i e  zawsze prowadziło politykę austryac- 
ką, należy się więc spodziewać po m ądrości i 
przezorności przywódców K oła, iż nie rozbiją 
obecnej większości i umożliwią porozumienie co 
do swych żądań krajowych.

RoKorania tzesKo-połsRie.
{lelefonem .)

Wiedeń. „Centrum" donosi: Polscy przywód­
cy zaprosili zastępców Związku czeskiego na 
rokow ania, m ające na celu nowe ułożenie sto ­
sunków w parlam encie i zabezpieczenie zdolno­
ści do pracy Izby posłów oraz przyszłe ukon­
stytuow anie się stosunków politycznych. Czesi 
przyjęli to zaproszenie. Konferencye rozpoczęły 
się form alnie wczoraj. Dziś dalszy ciąg.

P raga . „Nar. Po litika" donosi o konferen­
cyach czesko-polskich: Podobne konferencye od­
bywały się już  częściej. J a k  wiadomo, poseł 
G ląbiński przez długi czas pośredniczył między 
Czechami a Niemcami, przyczem Czechom po­
czyniono różne przyrzeczenia na wypadek zmia­
ny sytuacyi. Przyrzeczeń tych jednak nie speł­
niono. Polacy czują w ielką odpowiedzialność za 
dalszy rozwój politycznych i parlam entarnych 
stosunków i dlatego s ta ra ją  się obecne prowi- 
zoiyum jak  najszybciej usunąć, a w parlam en­
cie stworzyć znów większość pracy. Polacy chcą 
pozyskać Czechów i dlatego zapraszali ich na 
owe konferencye. Odpowiedź Czechów jednak 
na  te  propozycye, może być tylko następująca:

Z a same przyrzeczenia, zapewnienia i obie­
tnico nic nie mogą dać. Czesi zdecydowani są 
p rzy jąć wnioski Polaków', jeżeli ci zobowiążą 
się wywrzeć Da Niemców skuteczny nacisk i 
przekonać ic h , że tak  długo nie mogą liczyć 
na kooperacyę z Polakam i w Izbie posłów, jak  
długo nie okażą się skłonnymi do ustępstw  
przy rokow aniach w P radze i do odstąpienia 
od obstrokcyi w Sejmie czeskim. Czesi żądają 
dalej od Polaków, aby użyli swego wpływu, 
celem utw urzenia spraw iedliw ego i zasługujące­
go na zaufanie rządu i przyrzekną to w foi mie 
obowiązującej. Inuych gw arancyj Czesi od Po­
laków nie potrzebują. J e s t  teraz  rzeczą panów 
Głąbióskiego i Kozłowskiego na te  ścisłe p y ta ­
nia dać ścisłą odpowiedź.

T T  M & y  p o e t ó w .
(lelefonem .)

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów w dalszej dyskusyi nad reform ą regulam i­
nu pos. W e i d e n h o f e r  uspraw iedliw iał po­
przednie oporne stanow isko stronnictw  niemiec­
kich  wobec wniosku o zmianę regulam inu, po­
nieważ wniosek ten  wyszedł ze strony słowiań­
skiej i był zwrócony przeciw Niemcom. Dziś 
Niemcy są za tym  wnioskiem i dołożą wszel­
kich sił, aby przyszło do uchw alenia definityw ­
nego regulaminu, któryby postanaw iał, że języ­
kiem porozumienia je s t język niemiecki, gdyż 
ty lko w tym  w ypadku obstrukeya będzie w y­
kluczoną.

Po przemówieniu pos. C h o c a, d r G ł  ą b i ń- 
s k i  oświadczył, że Koło polskie z ogólno-kon- 
łty tu cy jn y ch  i politycznych powodów zawsze 
było za odpowiednią czasowi definityw ną refor­
m ą regnlam inn. Było — powiada mówca —  dla 
nas zadośćuczynieniem, że w roku zeszłym przy­
najm niej skutecznie przyczyniliśm y się do pro­

wizorycznej reformy. Ubolewamy, że nie przy­
szło jeszcze do definitywnej reformy. Koło pol­
skie będzie głosowało za ustaw ą i także w przy­
szłości dołoży wszelkich starań , zm ierzających 
do definitywnej reformy regulaminu.

Po przemówieniu pos. S t e i n a  przyjęto 199 
głosami przeciw 75 wniosek o zamknięcie, przy- 
czera skonstatow ano stosunek głosów na żąda­
nie pos. Sokola.

Po przemowach gen. mówców pp. F  u c h s a 
i S e i t z a  i po wywodzie końcowym sprawo­
zdawcy, odrzucono wniosek p. Choca o przejście 
nad projektem  do porządku dziennego i p r z e d ­
ł o ż e n i e  p r z y j ę t o  w m y ś l  w n i o s k u  k o ­
m i s y i .

W niosek pos. Sram ka o przyjęcie 'prowizo- 
ryum na 3 miesiące nie przyszedł pod glosowa­
nie, ponieważ Izba  przyjęła dalej idący wnio­
sek komisyi o j e d n o r o c z n e  p r z e d s t a ­
w i e n i e  w a ż n o ś c i  p r o w i z o r y c z n e g o  
r e g n l a m i n n .

R eferent zaproponował n a t y c h m i a s t o w e  
p o d j ę c i e  3 c z y t a n i a .  —  P. K alina żąda 
stw ierdzenia stosunku głosów. W niosek p rzy ję ­
to  228 glosami przeciw 50, poczem u s t a w ę  
u c h w a l o n o  t a k ż e  w 3 c z y t a n i u .  (Okla­
ski i braw a na ławach polskich i chiześcijaó- 
sko-społ.).

Z kolei przystąpiono do obrad nad w n i o ­
s k a m i  n a g ł y m i .

Pos. B e e r  motywował w niosek nagły  w 
spraw ie węglowej, poczem wystosow ali zapy ta­
n ia  do prezydenta p. K. Lew icki w spraw ie 
s t o s u n k ó w  w w i ę z i e n i a c h r o s y j s k i c h ,  
p. M alik w sprawie, że p. Y rstosek mimo iż w 
domu u niego panuje szkarlatyna, przebywa w 
parlamencie.

Koniec posiedzenia o godz. 3 po południu. — 
N astępne dziś o g. 11 przed południem. Jak o  
pierwszy punk t porządku dziennego w y b ó r  
d e l e g a c y i .

IFJledeń. Na końcu wczorajszego posiedzenia 
Izby pos. T r y l o w s k i  w zapytaniu do prezy­
denta wspomniał o doniesieniu dzienników o 
znęcaniu się nad więźniami politycznymi na 
Syberyi i wywodził, że byłoby na czasie, aby 
szczególnie tacy bojownicy o wolność, ja k  dr 
K ram arz, zabrali w tej spraw ie głos i zaprote­
stow ali przeciw takim  okrucieństwom. Mówca 
zw raca się więc do prezydenta Izby z zapy ta­
niem, czy nie byłby skłonnym zająć jak ieś s ta ­
nowisko przeciw  tym  okrucieństwom, k tóre  w y­
wołały oburzenie całego św iata  cywilizowanego 
(O klaski u Rusinów).

P r e z y d e n t  odpowiedział, że jeżeli poseł 
sądzi, iż spraw ą tą  może się zająć austryacka 
Izba posłów, to może ją  poruszyć w sposób 
przepisany regulaminem, ale forma zapytan ia 
do prezydenta nie je s t do tego stosowna, po­
nieważ prezydent nic tu  nie może zarządzić.

Pos. L e w i c k i  prosił prezydenta o in ter- 
wencyę u Koła polskiego w tym  kierunku, aby 
posłom z poza Koła przyznano przynajm niej 2 
m andaty do delegacyi, gdyż obecny klucz roz­
działu tych m andatów jes t niespraw iedliw y.

P r e z y d e n t  odpow iedział, że prezydyum 
Izby zawsze się stara, aby przy w szystkich w y­
borach przychodziły do skutku  umowy co do 
sprawiedliwego rozdziału mandatów, poza tern 
jednak  wynik wyborów zależy od w alki w y­
borczej stronnictw . P rezydent gotów jest j e ­
dnak podać zapytanie mówcy do wiadomości 
innym posłom Gałicyi i prosić ich o uwzględnie­
nie tego życzenia.

Na tern posiedzenie zamknięto.
M inister sprawiedliwości przedłożył p ro jek t 

nstaw y o zmianie postępowania w spraw ach cy ­
wilnych, pos. Z a m o r s k i  interpelacyę z po­
wodu wykroczeń ukraińskich  nauczycieli ludo­
wych w szkołach galicyjskich.

Z  U a i slowSasśgMe],
Wiedeń. W czoraj odbyła się narad a  przy­

wódców Unii słow iańskiej, na k tó re j uchwalono 
n o w y  s t a t u t  U n i i .  S ta tu t ten jednak będzie 
jeszcze przed świętami w kilku punktach uzu­
pełniony.

P r z e d ł o ż e n i a  r z ą d o w e .
(Tele tonem.)

Wiedeń. W czoraj rozdano posłom przedłożenie 
rządowe w spraw ie trak tow ania  dyscyplinarne­
go urzędników sędziowskich, ich niedobrowol­
nego przenoszenia do innego m iejsca służbowe­
go, lub w stan  spoczynku. Nowa ustaw a przed­
staw ia się jako konieczne uzupełnienie dla stanu 
sędziowskiego, przedłożonej dla urzędników 
państw , pragm atyki służbowej. U staw a dyscy­
plinarna wzorowana jest na wniosku p. Slamy, 
k tóry  zaw ierał życzenia części sędziów w spra­
wie najistotniejszych punktów  i ty lko zaw iera 
pewne zmiany i uzupełnienia. W  nowym pro­
jekcie ustaw y uwzględniono podnoszone od la t 
40 życzenia urzędników sędziowskich w spraw ie 
usunięcia panujących w praktyce braków.

D alej rozdzielono także przedłożenie rządowe 
w spraw ie odnowienia stosunku kontraktow ego 
między zarządem państw a a Tow. żeglugi pa- 
parowej na D unaju. Proponuje ono zaw arcie na 
la t 25 państwowej umowy z Towarzystwem  
z podwyższoną roczną subw encyą 0 226 000 K.

Wiedeń. P ro jek t ustaw y przedłożonej wczoraj 
w Izbie przez m inistra sprawiedliwości w sp ra ­
wie uproszczenia postępowania cywilnego, ma 
n a  celu posunięcie o krok uproszczenia i obni 
żenią kosztów pieczy praw nej. Form y uznane 
jako  zbyteczne i połączone z p racą i kosztami 
m ają być usunięte i dla ulżenia pracy sędziom 
m ają być stosowane w większej mierze siły 
mniej kosztowne. W edług tego projektu  szereg 
mniej ważnych uchw ał w postępowaniu sądo- 
wem przekazany będzie pojedynczym sędziom.

Prow izoryczna próba ugody, k tó ra  dotąd była 
dopuszczalną w sądach powiat, w spraw ach do 
w artości 1000 kor., zostaje rozszerzoną na 
w szystkie skargi, należące do sądów pow. Sto­
sowanie postępowania upominawczego rozszerzo­
no w dwojakim kierunku, rzeczowym i miej­
scowym.

W  Galicy i, Bukowinie i D alm acji, k tóre  to 
k ra je  dotąd wyłączone były z działania ustaw y 
upominawczej, ma ona być wprowadzoną. G ra­
n ica  w artości preteusyi w postępowaniu upomi- 
nawczem zostaje podwyższoną w spraw ach spor­
nych w sądach pow. z 300 na 1000 K, dla Ga­
lic ji, Bukowiny i D alm acji tylko do 600 K. 
To wyodrębnienie tych krajów  jes t tam  uzasa­
dnione, że ludność tam tejszu musi się dopiero 
przyzwyczaić do nowego postępowania. W przy­
szłości będzie się można w stanie w ydaw ania 
wyroków odnośnie do w yniku dowodów odwo­
ływ ać na ak ta , przez co ciężar pracy sędziów 
będzie bardzo znacznie zmniejszony i zaoszczę­
dzi się wiele pisania. P ro jek t stw arza także je ­
szcze uproszczenia w postępowaniu, zwłaszcza 
przy postępowaniu egzekucyjnem.

Także na polu c z y n n o ś c i  k a n c e l a r y j ­
n e j  projekt wprowadza znaczne inowacye. —  
Najw ażniejszą je s t stw orzenie nowej kategoryi 
organów kancelaryjnych, t. zw. p o m o c n i k ó w  
k o n c e p t o w y c h ,  którzy na podstawie spe- 
cyalnego przj^gotowania będą powołani do po­
m agania sędziom przez przygotow auie załatw ie­
nia prac w w ielkiej ilości często się pow tarza­
jących, do objęcia w szystkich trudniejszych 
spraw  kancelaryi sądowej i do prowadzenia 
protokołów. Pomocnicy konceptowi rekrutow ać 
się będą ze stanu  ofieyantów kancelaryjnych i 
urzędników kancelaryjnych, a m ają być w yna­
gradzani przez dodatki do swych poborów, albo 
przez lepszy aw ans za swą wyższą działalność.

P ro jek t w końcu między innemi postanaw ia 
nowe trybunały dla sporów, w ynikających ze 
stosunków stowarzyszeniowych, i usunięcie k a ­
ry porządkowej aresztn  na adwokatów.

Beiaisya budżetowa.
(Telefonem.)

Wiedeń. W czoraj wieczór obradow ała komi- 
sya budżetowa. Pos. R e d  l i c h  wniósł, aby ze 
względu na sytuacyę polityczną, k tó ra  wymaga 
szybkiego załatw ienia prowizoryum budżetow e­
go, porządek dzienny zmieniono i postawiono 
na pierwszym punkcie prowizoryum, a na dru­
gim spraw ę fa k u lte t!  włoskiego. Pos. C o n c i  
zaprotestow ał przeciw temu wnioskowi. Po k ró t­
kiej dysliusyi przyjęto v.niosek Redlicha znaczną 
większością; komisya przystąpiła do dyskusyi 
n a d  p r o w i z o r y u m .

Sprawozdawca S t e i n w e n d e r  zgłosił wnio­
ski: 1) uchw alenia prowizoryum budżetowego 
na  3 miesiące; 2) upoważnienia rządu do wy­
datków  w ram ach budżetu bez prejudykatu  dla 
ustawodawczego załatw ienia także  przedłożenia 
o subwencyi dla T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju  i Tow arzystw a A ustro-A m ericana; 3) ogra­
niczenia upoważnienia do pożyczki na 76,400.000 
K ; 4) przyjęcia postanow ienia o kontyngencie 
spirytusowym  do prowizoryum budżetowego.

Pos. C o n c i  oświadczył, że ze względu na 
postępowanie wobec Włochów w spraw ie fa­
kultetu, nie mogą oni głosować za prowizo­
ryum.

Pos. O k u n i e w s k i  wywodził, że przesilenie 
sięga o wiele głębiej, niż się to  dziś w opinii 
publicznej pizedstaw ia. B rak  inieyatyw y u rzą­
du sprowadził straszne spustoszenia w życiu pu- 
blicznem. Praw ie we w szystkich Sejmach je s t 
obstrukeya, finanse krajow e są w złym stanie, 
w Izbie nie można przeprow adzić najmniejszej 
pracy programowej i ucisk mniejszości naro­
dowych we w szystkich k ra jach  —  to w szyst­
ko jest przyczyną, że państw o żyje teraz  tylko 
blaskiem  polityki zagranicznej hr. A ehrenthala. 
C harakterystyczną dla obecnego czasu je s t r e ­
w olucja  pałacowa polskich preto iyanów  rzą­
dowych. Prezydent m inistrów  wreszcie na wła­
snej skórze odczuł to, co Rusini codziennie 
przez stulecia doświadczali. Tylko jednego mi­
n istra  ci pretoryanie te raz  nie znoszą, t. j. n a j­
m ądrzejszego z ministrów, d ra  Bilińskiego, k tó­
ry wie, że polityka w yzyskiw ania, upraw iana 
przez Polaków, przecież nie może się posuwać 
tak  daleko, aby wyrzucano m iliardy ty lko dla 
zaopatryw ania różnych ryceizy  przemysłu. Bi­
liński wie, że z tego powstałoby ostatecznie 
niebezpieczeństwo i dla w łasnych jego rodaków, 
bo pieniądze na kanały  uzyskanoby wkońcu 
tylko kosztem całego państw a, a Niemcy i Cze­
si z pewnością me daliby z sobą ta k  postępo­
wać, jak  Rusini. Ponieważ B iliński miał także 
odwagę to powiedzieć, dlatego m usiał pójść 
precz.

Polacy tak  wzrośli w damę, że całkiem po­
ważnie myślą o powołaniu na stanow isko g a li­
cyjskiego recte  polskiego m inistra, przywódcy 
wszechpolaków. Gdyby to  się stało, to mówca 
oświadcza uroczyście, że przyszły rząd spotka 
się u Rusinów z oporem, jakiegoby lepiej unik­
nąć. W szechpolacy g ra ją  te raz  pierwszo skrzyp­
ce w G alicyi, rozdmuchali tam  antagonizm  na­
rodowościowy, odbierają Rusinom w szystkie ich 
praw a w uniw ersytecie, za truw ają  życie publicz­
ne w urzędach i szkołach i wszystko depcą 
brutalnie, co im sta je  na przeszkodzie. Mówca 
głosować będzie p r z e c i w  b u d ż e t o w i ,  póki 
system rządu się nie zmieni.

Pos. K o z ł o w s k i  oświadczył, że głosować 
będzie z a  p r o w i z o r y u m .  Polem izuje z p. 
O kuniewskim  i w yraża zdziwienie, że je s t on 
lepiej poinformowany o tem, k to  będzie mini­
strem, niż decydująco Koła. Co do stosunku Ru­
sinów do Polaków, to Polacy nigdy nie c1 cieli, 
aby dla nich Rusinów poświęcano, nrzeciwnie

Sejm galicyjski miał w kwestyi ruskiej ja k  naj 
lepsze in tenc je , k tóre jednak  udarem niła mu­
zyka obstrukeyonistów  ruskich. Ponieważ je ­
dnak na ostatniem  posiedzeniu Sejmu panował 
spokój, ostre mowy Rusinów, wygłoszone w R a­
dzie państw a, były dla Polaków niespodzianką.

Co się tyczy uchw alenia pożyczki, to mówca 
oświadcza, że on osobiście żywi wątpliwości, 
czy można upraw niać do zaciągania pożyczki 
rząd znajdujący się już in s ta tu  dem issionis.— 
Gdyby w szystkie pożyczki zostały uchwalone, 
to rząd mógłby ew entualnie zwołać R adę p ań ­
stw a dopiero w marcu, co nieleżałoby w in te ­
resie publicznym. Także finansowe w arunki, pod 
jakim i tak i rząd, na schyłku będący, mógłby 
zaciągnąć pożyczkę, byłyby gorsze. Mówca do­
m aga się od sprawozdawcy w yjaśnienia w tej 
spraw ie i w spraw ie subw encji dla Tow arzy­
stw a Dunajowego i dla Austro-Am ericana. Póki 
te  nstaw y nie zostaną w Izbie uchwalone, mów­
ca czyni swoje głosowanie zawisłem od w yja­
śnień sprawozdawcy.

Pos. C h o ć  oświadczył, że je s t znamiennem, 
iż naw et stronnictw a niem ieckie są tylko za 3 
miesięcznem prowizoryum.

Pos. K r a m a r z  oświadczył, że jego stronni­
ctwo nie ma powodu zmieniać stanow iska także 
wobec rządu prowizorycznego. K rytykuje bud­
żet, zapewnia, że życzy sobie najgoręcej ugody 
czesko-niemieckiej w Czechach, a także na Mo­
raw ach i na Śląsku. W ielkiemu swemu zadaniu 
przyszły rząd sprosta nie wtedy, jeżeli się oprze 
tylko na jednym  lub na 2 narodach, lecz jeżeli 
się oprze w równej mierze na w szystkich ży­
wiołach, którym  zależy na utrzym aniu tego p ań ­
stw a. Czesi nie m ają powodu cieszyć się z dy- 
misyi gabinetu B ienertha, chyba wtedy, gdyby 
w ślad za tem poszła zm iana całego systemu 
i oparcie go na podstawie sprawiedliwości dla 
wszystkich narodów.

Pos. W i t  t e k  oświadczył, że stronnictw o 
chrześcijańsko-spoleczne głosować będzie za 
p r o w i z o r y u m ,  a sprzeciwia się zmniejsze­
niu pożyczki na  inw estycje , szczególnie ze 
względu na złe skutki, płynące stąd  dla prze­
mysłu.

Pos. S c h i l l i n g e r  przyłączył się do wywo­
dów' K ram arza.

Pos. P l o y  oświadczył, że jego stronnictw a 
głosować będzie za p r o w i z o r y u m ,  aby uni­
knąć konieczności § 14.

Pos. K. L e w i c k i  imieniem klubu ruskiego, 
żądał, aby dla prasy ruskiej ustanowiono w pre­
zydyum R adj' m inistrów urzędnika Rusina od 
początku roku 1911, dalej aby lek a r/e  Rusini 
weszli w skład gal. Rady san itarnej, aby przy 
sp is ie  ludności fu n g o w a li ja k o  k o m isa rz e  kon- 
skrypcyjni zaproponowani przez gminy mężowie 
zaufania, a nie urzędnicy starostw . Dalej w yta­
cza żale Rusinów na polu szkolnictwa średnie­
go, żąda w'yw'oływania stacyi w G alicyi po ru ­
sku i oświadcza że głosow'ać będzie p r z e c i w  
p r o w i z o r y u m .

Pos. S e i t z  w ystąpił przeciw  podwyższeniu 
cen tytoniu, oświadczył się jednak za uchw a­
leniem żądanej pożyczki 109 mil. na  cele inwe­
stycyjne, gdyż b z y  to w interesie robotników 
przemysłowych i zapobiegnie bezrobociu. N ato­
miast sprzeciw ia się przedłużeniu kontyngentu 
spirytusowego, k tóre w te j formie je s t niele­
galne.

Pos. R e d 1 i c li oświadczył, że Związek nie- 
miecko-narodowy glosował będzie p r z e c i w  
p r o w i z o r y u m  i za całą pożyczką inw esty­
cyjną 109 milionów. Co do kanałów, to trw a  
przy żądaniu przeprow adzenia ustaw y, ale w 
chwili finansowo pomyślniejszej, żąda natom iast 
z naciskiem  regulacyi izek  na Morawrach.

Pos. G ł ą b i ń s k i  oświadczył," że Kolo pol­
skie głosować będzie z a  p r o w i z o r y u m .  Po­
dziela uwagi ekonomiczne pos. W itteka  co do 
pożyczki inw estycyjuej, ma jednak wątpliw ości 
polityczne przeciw uchw aleniu całej pożyczki, 
gdyż życzy sobie jak  najrychlejszego ponowne­
go zw ołania parlam entu. Mówca byłby za u- 
chwaleniem kw oty potrzebnej na  zamówienia 
w styczniu. —  Podziela polityczne stanow isko 
przedmówcy co do potrzeby norm alnych sto ­
sunków politycznych w państw ie i parlam encie 
przez zbliżenie Czechów i Niemców, gdyż jest 
to także gorącem życzeniem Kola. Podziela też 
jego zapatryw ania  co do reformy adm inistra­
c j i  podatków, chociaż gruntow na reform a nie 
może być w krótkim  czasie przeprowadzona. — 
W kw estyi finansów krajow ych powołuje się 
na swoje wywody w Izbie. B yłby za tem, aby 
te finanse zasilono nie przez dotacye państw o­
we, lecz przez rozszerzenie w łasnych źródeł do 
chodu.

Co do finansów państwowych, to nie można 
być zbyt pesymistycznym. Należałoby rozw a­
żyć, że w latach poprzednich w ydatk i na cele 
ku lturalne praw ie się podwoiły i że także w y­
datk i m inisterstw a robót publicznych szybko 
rosną. J e s t  zadaniem R ady państw a stworzyć 
tak ie  nowe dowody, k tóreby  uczyniły budżet 
elastycznym.

Co do żalów posła Lewickiego, to kw estya 
szkół średnich w G alicyi s ta ła  na porządku 
dziennym obrad Sejmu, ale w skutek obstrukcyi 
nie mogła być załatw iona. Polskie szkoły śre 
dnie są  przepełnione, nowe polskie zakłada się 
w miejscowościach nie ruskich, lecz polskich.

Poa. D i a m a n d w ystępow ał przeciw przed­
łożeniu kontyngentu  spirytusu.

Pos. M a l i k  przem awiał p r z e c i w  k a n a ­
ł o m .  _  ,

Pos. K o 1 i s c h e r  oświadczył, że Polacy przez 
uchwalenie 3-miesięcznego prowizoryum dują 
tylko w yraz życzeniu, aby jak  najrychlej p rzy  
szedł rząd odpowiedzialny. Zw raca się przeciw 
uchwaleniu całej pożyczki, gdyż nie chcemy 
nipznanemu rządowi przyszłem u Z )s law k ć  zbvt 
w ielkich zapasów kasow ych, a i rząd w razie

potrzeby pieniężnej rychlej zwoła parlament. — 
Obszernie omawiał spraw ę kredytu dla tow a­
rzystw a A ustro-A m ericana i sprzeciw iał się mu, 
skoro kon trak tu  z tem tow arzystw em  jeszcze 
nie zawarto, a podług ustaw  zasadniczych u- 
chwalenie go należy do parlam entu. W końcu 
zw racał się przeciw  nieracjonalnem u wykony­
w ania budowli państw ow ych, ponieważ naw et 
mniejsze budowle w ykonuje się przez szereg la t 
ratam i.

Pos. K o z ł o w s k i  stw ierdził, że ze wszyst* 
kich części A ustry i podnoszą się te raz  głosy, 
dom agające się stałej większości, złożonej z 
Niemców, Czechów i Polaków, a sprawiedliwej 
wobec w szystkich narodów. W  in teresie  robot­
ników byłby za uchwaleniem pożyczki tylko 76 
milionów, nie 109 milionów na inw estycye, aby 
można było poczynić natychm iast zamówienia. 
Zw alczając snbwencyę dla Austro-A m ericana, 
przypomina, że rząd wobec G alicyi nigdy nie 
zachowywał się ta k  życzliwie, gdy szło o k re ­
dyty nieuchwalone. W  r. 1897 wstawiono 5 mi 
lionów na inw estycją  w galicyjskich  domenach, 
sprawozdawca M onti przedstaw ił Izbie ich ren  
towność, Izba przyjęła ten  program  do wiado­
mości, ale wstawiono do budżetu ty lko p ierw ­
szą ra tę  1 milion, a dalszych 4 milionów już 
wstawiono. Polemizuje z Malikiem, w ykazując, 
że jego stanowisko w spraw ie kanałów  jes t o 
9 la t spóźnione.

Pos. K r a m a r z  omawiał obszernie spraw ę 
niezątw ierdzenia H rib a ra  na  burm istrza L u b ia ­
ny. Żądał w ykonania ustaw y kanałow ej z 1901, 
zwłaszcza zaś regulacyi rzek w Czechach.

W głosowaniu uchwalono prowizoryum na 3 
m iesiące i p o ż y c z k ę  i n w e s t y c y j n ą  w  wy ­
s o k o ś c i  109 m i l i o n ó w  K, natom iast p o ­
ż y c z k ę  a m o r t y z a c y j n ą  25 mi l .  s k r e ­
ś l o n o .  Subw encję dla T ow arzystw a Dtm ajo 
wego uchwalono, natom iast s u b w e n c j ę  d l f  
„ A u s t r o - A m e r i c a n a "  o d r z u c o n o  19 gło­
sami przeciw 17. W niosek o przyjęcie postano­
wień o kontyngencie spiry tusu  sprawozdawca 
cofnął. Uchwalono rezo lucję  K ram arza w spra 
wie rozszerzenia sieci telefonicznej.

T@ i e g r a m y
< z dnia 15 grudnia.

P raga . R ektor un iw ersy tetu  niemieckiego za­
kazał studentom , czeskim i słowiańskim  poja­
wiać się w uniw ersytecie niemieckim z odzna 
kami słowiańskiemi.
‘ Wieśeń. Dziś odbędzie się tu  konfereneya 
wszystkich organizacyi party i socyalno-demo- 
kratycznej z całej A nstryi, Celefn tej konferen- 
cyi je s t usunięcie konfliktu, jak i panuje mię­
dzy czeskimi autonom istam i a  cen tra listam i w 
spraw ie separacyi czeskich organizacyj zawo­
dowych.

Zagrzeb. Senat tutejszego uniw ersytetu  po­
wziął uchwałę, że egzaminy, w tym  uniw ersy­
tecie składane, powinny mieć w alor w całej mo­
narchii.

B elgrad. W  pałacu kró la  odbyła się uroczy­
stość patronatu  dyuastyi. B aw iący w B e lg ra - . 
dzie ks. Je rzy  nie był obecny.

Bombaj. Przybył tu  niem iecki następca tronu.

Ziemstwa,
P e tersbu rg . Komisya sam orządowa przyjęła 

jednogłośnie życzenie wprow adzenia ziemstw w 
K rólestw ie Polskiem. W niosek w ejdzie pod ob­
rady plenum Dumy w lutym  r. jp. Rząd praw ­
dopodobnie oświadczy, że bierze na siebie opra­
cowanie projektu  ziemstw w K rólestw ie Pol­
skiem.

Sprsw y caSî we.
Wiedeń. W  zakładzie kredytow ym  odbyła się 

wczoraj narada  rafinerów , w której zastępcy 
praw ie w szystkich większych przedsiębiorstw  
brali udział. Omawiano nowe podstawy dla kon­
tyngentow ania i uchwalono w ybrany przed kil­
ku tygodniami kom itet uzupełnić jeszcze kilku 
członkami i uprosić ten  rozszeizony kom itet do 
dalszego prow adzenia rokow ań z poszczególne' 
mi rafineryam i.

E o n i e r e a c y a  w c f s k a w s .
W iedeń. W czoraj rozpoczęły się konferencye 

wojskowe pod przewodnictwem  cesarza, przy 
udziale następcy tronu, a rcy k sią /ą t: Eugeniusza, 
Leopolda Salw atora i F ry d e ry k a , oraz wielu 
w yższjch generałów.

Z  Sajana węgierskiego.
Budapeszt. Na końcu wczorajszego posiedze­

nia Sejmu p. H uszar wniósł interpelacyę w sp ra ­
wie im igracyi żydów charkow skich z G alicyi do 
północnych korni.atów. P. Szandor oświadczył, 
że w ęgierscy żydzi sami życzą sobie, aby tę  
im igracyę w strzym ano, należy jednak w strzy­
mać także im igracyę kongregacji. s

Sejm chorwacki.
Zagrzeb. Dziennik urzędowy „N arodni Novi- 

ny“ zapow iada, że Sejm chorw acki zbierze się 
prawdopodobnie przed św iętam i Bożego N aro­
dzenia.

Z pariamenla utemiscktogo.
Berbn. P arlam ent prow adził w dalszym ciągu 

d y sk u sję  nad  budżetem, poczem postawiono 
wniosek o zam knięcie dyskusyi. W niosek ten  
w imiennem głosowaniu odrzucono 113 głosanr 
przeciw  112. 5 posłów wstrzym ało się o;j gj(>. 
sowania. ^

Beri n. W  parlam encie „ Zgłoszono wniosek, 
żądający zn ^sien ia  pouatku od zapałek.

Berlin. F cu asy a  parlam entu uchwaliła pro-
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je k t ustaw y w Bprawie podatku od przyrostu 
w artości 17 głosami przeciw  1.

Wybcry w  G r e c y L
Atany. W ybory pizyniosły  r z ą d o w i  w i e l ­

k i e  z w y c i ę s t w o .  Prawdopodobnie zwolenni­
cy Yenizelosa będą rozporządzali w Izbie przy­
najm niej 300 głosami. Dziennik „A tenai" do­
nosi, że prezydent gabinetu Yenizelos zażąda od 
Izby, aby zajęła się wyłącznie rew izyą konsty- 
tucyi.

W s b o r y  w  A issjI H .
Londyn. W ybrano 217 liberałów , 2*9 unioni- 

stów, 3S z party i pracy, 60 Redmondystów, 8 
zwolenników 0 ’B riena.

S y t a a c y a  m i ę d z y n a r o d o w a .
W ie d e ń .  „W . A U . Z tg "  d o n o s i  z k ó ł  d y p l o ­

m a t y c z n y c h ,  ż e  w  s y t u a c y i  “ m ię d z y n a r o d o w e j  
nasiąp iło  w o s t a t n im  c z a s i e  z n a c z n e  p o l e p ­
s z e n i e  z  p o w o d u  z b l i ż e n i a  A n g l i i  d o  
N  i e  m  i  e  c , w o b e c  c z e g o  s p o d z ie w a ć  s i ę  n a le ż y  
z m n ie j s z e n ia  z b r o je ń  o b u  t y c h  p a ń s t w .  M ię c L y  
N i e m c a m i  a  R o s y ą  n a s t ą p i ło  r ó w n ie ż  z n a ­
c z n e  z b l iż e n ie ,  c h o c ia ż  ,w  P o c z d a m ie  f o r m a ln ie  
n ie  z a w a r t o  ż a d n e j  u m o w y .

Sprawa Reinbotha.
Jak już donosiliśmy, były naczelnik miasta Mo­

skwy, generał-major Reinboth, tudzież jego pomo­
cnik, pułkownik Korotkij, oddani zostali pod sąd 
przez pierwszy departament senatu.

Na posiedzeniu tego departamentu, jak podaje 
„Utro Ros3iji“, przy rozpoznawaniu sprawy Rein- 
botba, za „najwybitniejsze" jego czyny uznano na­
stępujące:

1) Wymuszanie przoważnle od klubów i osób 
prywatnych, co wynika z faktów, jak np. od klubu 
niemieckiego otrzymano w różnych terminach rb. 
13.230 kop. 50, od cesarskiego towarzystwa wy­
ścigów konnych rb. 4500, od Kolka literacko-arty- 
stycznego po rb. 3000 rocznie, od restauratora 
Kuczerowa rb. 1000, od moskiewskiej resursy ku­
pieckiej rb. 4000, następnie od przedsiębiorców 
przewozowych, utrzymujących domy schadzek i 
V p.

2) Roztrwonienie: mianowicie, otrzymawszy od 
różnych osób i instytucyj przeszło rb. 20 000; ge­
nerał-major Reinboth przywłaszczył Bobie około 
dwóch trzecich tej kwoty. Wiele wpływów, jak np. 
rb. 13.258 kop. 50 z klubu niemieckiego, rb. 1500 
•d p. Dorożyńskiego, rb. 100 od GoUcyna i T ar­
nowskiego, rb. 4500 od Towarzystwa hodowli koni 
I innych —  ogółem rb. 24.439 kop. 50, wcale nie 
zapisano do księgi, umyślnie zaprowadzonej przoz 
Reinbotha do zapisywania kwot, wpływających do 
rozporządzenia naczelnika miasta na dobroczynność. 
Dalej, otrzymawszy 16 września 1907 r. od kupca 
Blriukowa 5 świadectw rentowych po rb. 1000 
s kuponami, jako ofiarę na rzecz Tow. dobroczyn­
ności przy naczelniku miasta, b. naczelnik miasta 
•urnę tę przywłaszczy! sobie, a dopiero po dymisyi 
pokrył to roztrwonienie. Pod groźbą zamknięcia 
domów schadzek Jegorowa i Nikitiua, zmusił on 
Ich do zapłacenia mu ogółem rb. 16 000. Od re- 
Itaurctora Rubcewa otrzymano rb. 2000 i t. d. -— 
Zwłaszcza różnorodną była działalność pana Reln- 
botha względem klubów i przytułków gry.

3) Nadużycie władzy i sprzeniewierzenie pienię- 
day pieniędzy skarbowych: w maren r. 1906 Rein- 
botb, otrzymawszy w charakterze moskiewskiego na­
czelnika miasta rb. 3460 na potrzeby pollcy i mo- 
■kiewskiej, wydatkował z nich rb. 1981 kop. 6, a 
resztę przywłaszczył sobie, dając z przywłaszczonej 
części naczelnikowi rezerwy Komendalskiemn rb. 
800 pod postacią zapomogi. Dolej, otrzymawszy rb. 
6000 tytułem pożyczki na drukarnię gradonaczal- 
stwa, nie nabył ani ksiąg, ani rachunków i przy­
właszczył sobie rb. 4060 kop. 91.

Dalej następuje szereg nadużyć Reinbotha w spra 
wie zarządzania wypłatami. Otrzymawszy 15 paź­
dziernika r. 1906 rb. 10.713 kop. 23 na zapomogi 
dla komisarzy cyrkułowych, stracił ową kwotę na 
inne potrzeby, a następnie podpisał świadomie kłam­
liwe listy osób, które rzekomo otrzymały zapomogi. 
Tak samo postąpiono i z rb. 23.057, otrzymanemi 
stosownie do par. 23 art. 1 etatu ministerstwa 
spraw wewnętrznych; zawsze wydatkując pieniądze 
nie na ten cel, na które były przeznaczone, na­
czelnik miasta podpisywał ze świadomością kłam­
stwa usprawiedliwiające dokumenty. Często korzy­
sta! on z pieniędzy skarbowych na pokrycie prze­
granych ze sprzeniewierzonych pieniędzy przez pod­
władnych mu urzędników, dając im niepewne za­
pomogi.

Zwłaszcza poważne są nadużycia władzy w sfe­
rze stosowania przez Reinbotha zesłań drogą admi­
nistracyjną. Decydując własną władzą, bez sankcyi 
gererał-gnbernatora, ł stawiając oskarżenie tylko
0 występne prowadzenie, Reinboth nie sporządza! 
co do tego właściwych postanowień, gdy zaś gene- 
ral-gubernator na to się nie zgadzał, urzeczy­
wistniał swój zamiar, korzystając z czasowego ur­
lopu generał-gubernatora. Tak się więc stało pod­
czas zesłania Saweljewa, Liznnowa, Szepielewa,
1 Antonowa. Między innymi Saweljewa Reinboth 
deportował za to, że Saweljew miał się ożenić 
z córką szlachcica, przyczem generał gubernatorowi 
były naczelnik miasta zakomunikował, że zeBłał 
Saweljewa, jako politycznie nieprac omy sinego.

Wreszcie podniesiono przeciw Reinbotbowi Bze- 
reg faktów bezczynności władzy, które wyrażają 
się przez to, iż Reinboth nie wykorzeniał łapo 
wnictwa, lecz sam je protegował.

K p © n lk a .
Kraków, czwartek 15 grudnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wiktora i Wa- 
leryana.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 34, zachód o godz. 3 m. 37, 
długość dnia godzin 8 min. 03.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie pochmurnie, mierne wia­
try, ciepłota spada, miejscami mgła poranna, stan 
niepewny..

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Złoty wiek rycerstwa".

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej): Przedsta­
wienie kinematograficzne.

U n i w .  l u d o w y :  prof. L. Sawicki: „O powo­
dziach".

I I  k o n c e r t  orkiestry monachijskiej w sali sta­
rego teatru o pół do 8 wiecz.

Z w i e d z e n i e  f a h r y k i  czekolady p. Piase­
ckiego staraniem akadem. Koła „Straży polskiej". 
Zbiórka w lokalu „Straży" (Ploryańska 1) o pół 
do 11 rano.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4 po południa.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Wesoły
chłop".

Wieczór operowy , na ko'onłe wakacyjne dła 
dzieci kolejarzy zgromadził wczoraj w sali Resur­
sy urzędnicz j bardzo liczną publiczność. Między 
innymi przybył dyrektor kolei pańsw. r. dw. Zbo­
rowski z rodziną, obaj wicedyrektorzy dr Hołyński 
i Szlachtowski, kierownicy „Ustredni Banka" Ko­
larski i Stejskal, dyr. Związkowego banku Schmidt 
i w. i.

W  produkcyach artystycznych wzięła ndzial uta­
lentowana śpiewaczka-amatorl.a p. Filipkówna, oraz 
panowie dr A. Jendl, prof. Walewski, H. Zathey. 
A. Isakowicz, B. Tyczyński, Tukatsch i B. Roma­
nowski. Aryą z „Latającego Holendra" obdarzył

NOWA REFORMA,
■ ni n m i i h  ■ i—— n ~ n

słuchaczy prof. Ludwig, który zbierał rzęsiste okla­
ski. Tempo gry w obu przedstawieniach operowych 
aktu III ze „Strasznego dworu", oraz komicznej 
operetki „Pan Choufleuri przyjmuje", było bardzo 
ożywione i składne, co zawdzięczać należy wytra­
wnemu kierownictwu p. Isakowicza. Akompaniowa­
ła muzyka 13 pp. pod osobiBtem kierownictwem 
dyr. Hocka.

Całość wieczoru pozostawiła jak najlepsze wra­
żenie.

Związek ekonomiczny urzędników, profesorów 
i nauczycieli w Krakowie zawiadamia członków, że 
otrzymał większą ilość jabłek doborowych gatun­
ków, które Bprzedaje w kanaelaryi Związku (ul. 
Jagiellońska 1. 9) w godzinach od 6 do 8 wie­
czór. Ceny niskie.

Tatrzańskie Tow. narciarzy, chcąc uprzystę­
pnić szerszemu ogółowi zapoznanie się z niezrów- 
nanemi krajobrazami zimowemi, dostępnemi jedynie 
dla narciarzy, urządza w piątek 16 b. m. o godz. 
7 wieczór w Collegium physicum (ul. św. Anny 6) 
wieczór z obrazami świetlnemi z wycieczek zeszło­
rocznych w Beskid. Wieczór poprzedzi wykład dra 
St, Komornickiego na temat rozwoju narciarstwa i 
korzystnego rozwoju tegoż na rozwój fizyczny.

Na Dom pracy. Doroczna loterya fantowa na 
Dom pracy, zapowiedziana na niedzielę d. 18 bm., 
odbędzie się nie w hali Sukiennic, lecz w Parkn 
krakowskim w teatrze letnim o godzinie 3 po po­
łudniu. Komitet porzucił zamiar urządzenia loteryi 
w Sukiennicach ze względu na to, że niedziela 18 
bm. jest ostatnią przed świętami i sklepy będą 
cały dzień otwarte. Myśl urządzenia loteryi w tea­
trze letnim w Parku krakowskim przyjąć należy 
z uznaniem, ponieważ publiczność nie będzie nara­
żona na chłód i ścisk. Przewodnicząca komitetu p. 
prezydentowa Leowa oraz cały komitet pracują 
gorliwie, celem zapewnienia loteryi jak najwięk­
szego powodzenia.

Zamach samobójczy. Wanda Skw. 16-letnia 
służąca w restauracyi przy ul. Miodowej i. 5 na 
K zimierzu, wypiła wczoraj wieczorem w zamiarze 
samobójczym znaczną ilość spirytusu denaturowa­
nego. Zawezwane telefonem pogotowie ratunkowe, 
po udzieleniu chorej doraźnej pomocy, pozostawiło 
ją  opiece domowej.

Kradzież kur. Od pewnego czasu kradzież kur 
na przedmieściach Krakowa, t. j. w Dębnikach, 
Zakrzówku, Zwierzyńcu, dosięgała szkody na kilka­
set koron. Ekspozytura policji na Półwsiu Zwio- 
rzynieckiem wykryła sprawców, którymi są: Karol 
Opil i Adam Wójcik, rodem z Łobzowa. Kradli 
oni kury i sprzedawali je na targach. Pizy rewi- 
zyi znaleziono kilka kur skradzionych u matki Wój­
cika. Sprawców kradzieży aresztowano i osadzono 
„pod telegrafem".

Loterya fantowa, urządzona na dochód bursy 
gimnazyalnej w Podgórza, przyniosła czystego do­
chodu 1023 kor. 19 h. Wydatki wynosiły 124 K 
29 hal.

Czytelnia akademicka w Podgórzu na ostat- 
niem walnem zebraniu po udzieleniu absolutoryum 
dawnemu wydziałowi wybrała nowy wydział w na­
stępującym składzie: prezes Michałkiewicz, zastępca 
Bielsś, Hagner sekretarz, Hausner skarbnik, Łu­
kawski bibliotekarz, Buła gospodarz, Glodt, Brach, 
Roch, Czajka, zastępcy: Tessarz, Ulg, Hagnor, 
Baumgarten, do komisy i kontrolującej weszli: Dą­
browski, Kański i Maniecki. —  Ponadto uchwaliło 
walne zebranie szereg rezolucyj, zmierzających do 
zreformowania Czytelni. Między innemi uchwalono 
formalnie złączyć się z akademickiemi stowarzysze­
niami i prosić jednego z profesorów nniw. Jag. na 
kuratora. ;L_ 1 -  — - ■

Aresztowanie międzynarodowego oszusta. Z 
Czeiniowiec telegrafują: Aresztowano tu między­
narodowego oszusta i handlarza dziewcząt Józefa 
Moritzsohna, karanogo już lS letn iom  więzieniem 
za oszustwa popełnione w Niemczech, Belgii i Ame- 
ryće.

0  iran ifestacyę W r. 1904. Pisma warszaw­
skie donoszą: Izba sądowa warszawska rozpoznała

Czwartek, 15 Grudnia 1910.

sp raw ę d ra  Maryana Minkiewicza, oskarżonego o to, 
że jesionią roku 1904 b ra ł udział w manifestacji, 
urządzonej n a  placu Grzybowskim po nabożeństw ie 
w kościele W W. ŚŚ. W  sprawie te j szereg  osób 
został Bkazany przed kilku la ty , co do Minkiewicza 
zaś sprawę wyłączono. Izba  Bądowa uznała  dra Min­
kiewicza w innym  i sk aza ła  go na 9 miesięcy wię­
zienia z zaliczeniem 3 miesięcy aresztu prew ency j­
nego.

Represye prasowa. Redaktor „Knryera Poran­
nego" w drodze administracyjnej skazany został 
na 209 rubli grzywny za artykuł; „Z życia robo­
tników".

Ż zazdrości. Pisma warszawskie donoszą: We 
środę o godz. 3 nad ranem, gdy zgromadzona pu­
bliczność w jaknajlepsze zabawiała się przy stoli­
kach w Bali Ranais8ance’u, nagle na jeden z ta­
kich stolików spadła ludzka postać, Była to artyst­
ka Renaissance’a, węgierka Selma, która siedząc 
w loży ujrzała swego wielbiciela flirtującego z in­
ną kobietą. Pod wpływem szalonej zazdrości, S., 
nie namyślając się wiele, rzuciła się z I-go piętra 
na salę i spadła na stolik, przy którym siedziało 
dwóch panów. Desperatka potłukła się dotkliwie.

Para OSZU3iÓW. Z Wiednia telefonują nam: Na 
żądanie policyi londyńskiej aresztowano tu  wczo­
raj hr. Woltf-Metternicha, który ożenił się z ak­
torką z Deutsches Volkstheater p. Valentin, którą 
również aresztowano. Przyczyną aresztowania była 
fałszywa gra i różne oszustwa, jakich się areszto­
wani dopuścili.

Ułaskawienie. Z Insbrnka telegrafują: Jak  wia­
domo, podoficer strzelców cesarskich Landthsler, 
który zamordował dla rabunku adwokata Szymona 
Feuersteina z Odessy, skazany został na śmierć 
przez powieszenie. Wyrok miał być wykonany 
wczoraj rano. Cesarz jednak ułaskawił skazanego.

Zajścia na kursach bestużewskich. Z Peters­
burga telegrafują: Dziś w uniwersytecie na kur­
sach bestużewskich odbyło się zebranie młodzieży 
studenckiej w sprawie Sasonowa. O godz. 1 popoł. 
wprowadzono do uniwersytetu policję. Weszło 300 
policjantów z karabinami. Zebranie przerwano. 
Studentów zmuszono do opuszczenia sali. Kilku 
z nich doznało obrażeń, kilku aresztowano. Policya 
pozostawała wewnątrz uniwersytetu do godz. 6 
wieczór. Po zebraniu młodzieży studenckiej, oficer 
policyi, sztabs-kapitan Borowkow, obraził jedną 
z kursistek, która odpowiedziała mu czynnie. Kur- 
sistkę aresztowano. Jak się okazało, jest ona córką 
profesora uniwersytetu Elżbietą Thal. Po stwier­
dzeniu osobistości, puszczono ją na wolność.

Banda rabusiów, z Petersburga telegrafują: 
W Kijowie aresztowano wczoraj bandę rabusiów, 
złożoną z 40 osób, która popełniła 18 morderstw 
w celach rabunku. W domn, zamieszkałym przez 
bandę, znaleziono magazyn broni, amunicji i fałszy­
wych paszportów.

Z awiatyki. Pet. ag. tel. donosi z Tyflisu: Awia- 
tor Wasiijew przeleciał na aparacie Bleriota w dwie 
godziny bez 5 minut przestrzeń 204 kilometrów 
dzielącą Jelizawetpol od Tyflisu. Z powodu mgły 
w niższych warstwach powietrza, awiator zmuszo­
ny był wznieść się na wysokość 1200 metrów 
i lecieć na tej wysokości. Mróz dochodzi! do 4 
stopni a wiatr dął z szybkością 8 metrów na se­
kundę. Obecnie W asiijew zamierza dokonać wzlotu 
między Tyflisem a Władykaukazem.

Zapis Carnegiego. Z Waszyngtonu telegrafują: 
Camegie, jak obecnie donoszą, dał do dys pozycyi 
międzynarodowej komisji wybitnych osobistości, 
działających na rzecz pokoju światowego, 10 mi­
lionów dolarów, któro mają być użyte w Interesie
dążności usunięcia wojny ze świata. Fundusz ten 
będzie nosił nazwę Carnegiego.

Mianowania i przeniesienia. „W iener ztg." 
ogłasza: Cesarz zamianował docenta pryw. w uni­
wersytecie lwowskim dr Adama Solowija profeso­
rem ginekologii i akuszeryi tamże.

Minister sprawiedliwości przeniósł starszego na­
czelnika kancelaryi Edwarda Bielawskiego z Sano­

ka do Przemyśla, zamianował starszymi naczelni­
kami kancelaryi naczelników Stanisława Pełza w 
Tarnopolu dla Sanoka i Władysława W agnera 
w Stryju dla Stryja.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  i  w y d a w c a :  

M ic h a ł  K o n o p iń s k i*

Bacb przejezdnych.
# Kraków, 14 grudnia.

HOTEL SASKI: G. Berzcyiczy z Wiednia, B, W ittig
z  Chełmca, Eug. Liechtenfeld z Lodz>, O. Fischer, A. 
Efrem z Wrocławia, O. Rosenberg z Wiednia, N. Ghyka 
z Jass, St. Gałecki z Tarnopola, H. Jasieński z Litwy, 
K. Boriewiiz ze Lwowa, S Antoine z Paryża, A. Hie- 
mer z Opawy, K. Koepernik z GUtz, E, Zcderbauer, J, 
S tieglitz z W jednio, L. Niemiiycz z gub. kieleckiej.

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re-
stauracya i kaw iarnia na miejsca): dr Stanisław  Oko­
niewski, archit. Tadeusz Motłowski ze Lwowa, Tadeusz 
Dobrowolski z bratem  z Jędrzejowa (Wołyń), Bronisław 
Jaskulski z żoną z Warszawy, Pt.weł V\ ureb, v\ illielm 
Bentkowski z Wrocławia, Otto T ietz z Mysłowic, Jan  
Haiduk z Cieszyna, Karol Biedrich z Poznania, Stanisław 
Celewicz z Nowego Sącza, Kazim.eiz Wojnarski z Pilzna, 
Franciszek S emiel z Zaborowa, Alfred Schnlhof z Wie­
dnia, Jan  Piotrowski ze Szczurowej, Franciszek Wol■ fi­
si, i z bratem z Radomyśla, Jan  W rgrzyn z Tymbarku, 
Gabryel Boroń z Oleska, Stefan Homel z Czerniwiec, 
Ludwik Opulski z W ilna.

&nrsa telegraflezae.
Wiedeń, 14 grudnia. Loty: aj procent.: Auatryaokie 

zakładu kred. z obL prc. * roku 1880 3-pro, 300-—, a  astr, 
sakł. kr. z obi. prc. z r. 1889 3-pro. 291-25. Uregul. D u­
naju z 1870 r. 100 z/t, ó-pro. 299’- .  Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pro. 257-25. Pożyczka terb. prem. po 100 fr. 
2-prc, 120*75. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr. 43*—. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 536*—. 
Clary 40 złr. m. k. 217*—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 117*—. Losy m. Krakowa 20 zł. I l i ' - *■ Pożyczka 
m, Lubiany 20 złr. bó-25. Palffy 40 złr. 285*—. Czerw, 
krzyża Tow, austr, 10 złr. 92*50. Czerw, krzyża węg. 
Tow. ó złr. 82*50. Loty fund. aroyks. Rudolfa 10 złr. 
bS*—. Salma 40 złr. m. 271*—. Pożyczka Salcburga 
20 złr. 115*—. Tureckie oblig. prem. kolei po 100 fr. 
255*75. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 257 *55. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 538* —.

Berlin, 14 grudnia. Auitryaokle banknoty 85*—, Spi­
rytus —*—.

Paryż, 14 grudnia. Renta 3-pro. 07*80. Mąka 37-45.

Wiedeń, 14 grudnia. Zamknięcie giełdy. (W al. kor.)
Akcye Austr. Zakł. kred. 869 25, węg. Zakł. kred 

884 50, Anglobanku 316 20, Unionbanku 6 i i  —, Lan 
derbanku 633 fi O, Bankverein 554 60, Bodeucredit 13 10. 
Galio. Banku hipotecz, 686 —, Kolei państwow. 750 25, 
kolei połudn. 118 60, 4°/0 poż. m. Krakowa 93 —, kolei 
północnej 61 60, kolei Czerniow. 555—, Alpwy 769 —, 
Rima Muranył 669 50, Prag. Tow. Żelazn. 28 07, Fabryki 
broni 734'—, Akcye tureckie ty t. 36) —, Gal. ako. Tow. 
kop. n. 781 —, Obi. węg. in d em n iz . » Renta ma­
jowa 93 60, Austr. renta koron. 93 5% Węgier, renta 
koron. 92 —, 66 letnia Listy Tow. kred. ziemsk. 92 95, 
9°/0 L isty Banku hip. 93 i 5, 4'/*°/. Listy Banku hip. 
99 10, 6%  Listy Banku hip. 110 60, 4% Listy Banku 
kraj. 93 80, 4‘/,°/o L isty Banku kraj. 99 50, 4«/0 Gal. 
ObL propin. 98 —, 4°/„ Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10, 
4%  Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 257 50, 
Marki 117 61, Ruble 254 25, Rosyj. pożyczka 103 90

Usposobienie: spokojne.

Berlin, 14 grudnia. (Zamknięcie giełdy). Austr. k re­
dyty 210*—; Austr. kolej państw. 160-60; Disconto 
193-25; Tow. handlowe 170*— ; Warszawako-wiedeńskio 
220*25; Losy tureckie 181*50; włoskie —*— ; Noty 
austr. 85-10; Wiedeń krótki 849-25; Noty rosyjskie 
-216-10; Nowy Jork —*— ; 4*/■ polsk. listy zastawne 
—*— ; Ameryk, noty 420*— ; 3°/0 pruskie konsole 84-90; 
Lombardy 22-— ; Packctfahrt 142-50; W arszawa krót­
kie 143-25. »- r pjrj JM,— .
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lóF poleca naJteRlel SMIL (ia L D W S E R , Kraków, Grodzka 2 d .
Zegarki, budziki, łańcuszki pierścionki, kołczyki, papierośnice oraz w szelkie w yroby jubilerskie

za nmmo
w ysyła bogato ilnstr.

C E N N I K I .
Na składzie:

Srebro stołowe, cukiernica 5 t
Zakład artystyczno-kamleniarski 

i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeoiw omentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu  i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej sen 
I na prowincji. Telefon 759. 

261 -295 O

i  S i l  S i l i 1
otw arty  został

tu Rrzysztoforsch (Rynek 35)

w salach magazynu fortepianów 
f ir m y  482  29 o

B.
) C

K atcrcw le Uzieł w ystaw m r.ycli:
i  Arentowicz. Boznańska, St. Czajkow- 
.  ski, Dębicki, Fałat, Felsztjński, Fi- 
. lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamooki, 
* Karpiński, Kruszewski, dr Kunzek, 
y Malczewski, Makarewicz, Mehoffer, 
 ̂ Pautsch, K. Pochwslski, Podgórski, 

b Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
j, Utiembło, Weis, Wyczółkowski, Wy- 
f spiański, Żelechowski. Xamecki.

a  _ W s t ę p  w o ln y .

I  S p r z e d a ż  n a  s p ł a t y  d o  2 0  m ie -  
l  s i ę c y .  —  S a lo n  o t w a r t y  o d  g o d z .  
l 9  r a n o  d o  7 w ie c z ó r .

mm

t  * m,j

0000000000000000000000000009 

I  Pierwszorzędna pracownia sukien męskich
n a g r o d z o n a  z ło t y m i  m e d a la m i w  P a r y ż u  i  L o n d y n ie  O

L e o n a  U O W M

O  o
S  W  K R A K O W I E  215 33 52 O

3  ul. Szpitalna I. 36 vis a vls Teatru. - - Telefon 561- 
O O O O O O O O O O O O O  O CO O O O O O O O O O O

O K o z y a !  T o m e ]  n i ż  w i e f i z i e
zające podolskie bez skórki szt. 3 kor., comber sarni 
1 kg. 3 kor., pieczeń sarnia 1 kg. 2'40 kor., indyczki tuczone 

1 kg. 2 '2 0  kor., pulardy od 2*60 sztuka — poleca firma

E. Schuimmer, Krakom, fioryafcka 35. lir. M dii 1595.
Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. 4317 o

Zakład pogrzebowy „Concordia* 
• J A N A  W O Ł M E G O

Plac Szaspaśski L Z (dom własny). —  Telefon Ib 331.
Z&kłftd podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

kiejów europejskich. 311 143 O
W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

Z  d ru k a rk i LMftr* r.

Kuchni”. Jarslm
»PrzyrodaM

ulica Sw. Krzyża 1 (róg M ikołajskiej)
wydaje

w sobotę dala 24 grudnia 1910 r.

Ohiafl wteiiiliy 

garsH!
składający się z tradycyjnych jarskich potraw 

wigilijnych.
Menu od 60 hal. do I K 20 hal. lub a la carle.

iiajaEtaitsze i najtańsze wyisliy tytko

ul. Karmelicka I. 7.
478 18 1U4

Warszawski Teatr Kinemate jraficzny
p r z e d s t a w i a ć  b ę d z ie  w e  c z w a r t e k ,  p i ą t e k  i  s o b o t ę  w s p a ­
n i a ł y  n i g d z i e  n i e  w i d z i a n y  f i lm  D /a  k im . d łu g i  p . t .:

. tycie I m ęk a  CBii^sfusa.
T reść obrazu:

1. Zwiastowanie.
2. Tajem nicza gwiazda.
8. Pochód za gwiazdą.
4. Przybycie Józefa i Maryi do Betleem.
5. Narodzenie i przybycie mędrców ze wschodu
6. Rzeź niewiniątek.
7. Ucieczka do_ Egiptu.
8. Święta rodzina w Nazarecie.
9. Chrystus między uczonymi.

10. Chrzest Chrystusa.
11. Gody w Kanie Galilejskiej.
12. Rozmowa z Samarytanką.
13. Chrystus na falach.
14. Cudowny połów ryb.
15. W skrzeszanie córki Jaira.
16. W skrzeszenie Łazarza.
17. Maryn Magdalena u stóp Chrystusa,
CENY MIEJSC: Krzesło w loży po K 120

18. W jazd tryumfalny do Jerozolimy.
19. O statnia wieczerza.
20. Modlitwa na górze oliwnej.
21. Chrystus przed Kajfaszem.
22. Chrystus przed Piłatem .
23. Zaparcie się Piotra.
24. Biczowanie i koronowanie.
25. Ecce homo.
26. Chrystus pokazany Indowi.
27. Chrystus upada pod ciężarem krzyża.
28. Golgota.
29. Ukrzyżowanie.
30. Śmierć Chrystusa.
31. Zdjęcie z krzyża.
32. Złożenie do grobu.
33. Zmartwychwstanie.
34. Przemienienie Pańskie.
35. W niebowstąpienie.

miejsca siedzące bez wyjątku pa 60 halerzy, miejsce

ul. Jagiellofiaka 10

stojące 40 halerzy, młodzież szkolna I wojskowi na miejscach siedzących płacą 50 halerzy, na
miejscach stojących 30 halerzy. 8993 1 7

:s Początek  cyklu obrazów  o godzin ie 4 , 5'/,, 7 , 8 1/,. "
Sala Teatru Ludowego, ulica Rajska.

Założony w r. 1872

Kraków, ul. Rakowicka 7, to!. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak  w miejscu jak  na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików g o to w y c h  z piaskowca, mar 
inuru i granito. 383 265 300

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

palono i nowe w wielkim wyliorze
p o le c a  445 49 o

W ojciech O lszow ski
w Krakowie, Mały Rynek

BP«*VIVVV4I

a r t y s t y c z n e
• s k r o m n e  i w y t w o r n e  >

UMEBLOWAHIE

; RrakćB, Dunajeusldeft) 3 .;
464 29 o

M M M U A U
Rządca drukarni L. K. Górski

04227446


